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Wyechadıl we wtorek, onwarteh i 
sobotę. Co sobotę dołączony jest 
arkusa Bosmaitości, piema ku 
połytkowi I sabamle. Prenume- 
rata Gasety z Dodatklem i Rozmai- 
toiciarui na kwartał, dla odbiera- 
Jgcych w samym Lwowie 4 ar. 
48 kr., na pocztamcie lwowskim 
5 ar. 12 hr., na wsselkich Innych 
pocatamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle ca kwartalna. 


Sobota 
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Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmonł } aa 
pierwszy raz 3 kr., a sa kaiden 
następujący raz tylko po 2 142 àr- 
man. honw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tego lle na ewyczajny 
druk obrachowane miejsca rajy 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej. 
u przyjmuje tylko frankowane iliy- 
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Przeglad artykułów. 
Wiadomości ⁊agraniczne: Portugalija: 
Stronnictwa w Portugalii. 
Hiszpanija: Program dzieńnika Correspon- 
sał. — Wiadomości z Barcelony. 
Anglija: Rozporządzenie królew- 
skie o wprowadzaniu do Anglii 
produktów z Galieyi. 


Francyja: Ustanowienie tajnéj rady. — Po- 
winszowanie Nowego roku. 


Rossyja: Wolny handel drzewem na Dnie- 
strze i Prucie przedłużony. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wićdnia. 

Dodatek nadzwyczajny. 


nn 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Diario do Governo wyraża się o partyjach 
w Portugalii w sposób następujący: »W Por- 
tugalii nić ma tylko dwie partyje. Jedna z nich 
zada porządku, wolności, teraźniejszego stanu 
rzeczy. Przyjmuje odmiany, jeźli takowe sa 
ulepszeniem, ale nie pozwala ich sobie li tylko 
jako nowości narzucać. Ma ona religiję poli- 
tyczną. Wierzy w wdzięczność narodu. Przy- 
pomina sobie poświęcenie się swego oswobo- 
dziciela i wznosi spojrzenie swe do jego do- 
stojnej cörki na tronie. Zada monarchyi z wszy- 
stkiómi wspomnieniami przeszłości i z korzyścia- 
mi, jakie ta obecnie nastręcza. Druga partyja 
różni się od pićrwszćj. To dostateczna do 
scharakteryzowania jéj. Niebędziemy szóroko 
rozwodzili się nad szczegółami jéj istoty, gdyż 
prawda w niektórym szczególe okazałaby się 
stronniczą. Z tem wszystkióm zaprzeczyć nie- 
podobna, że druga partyja nienastręcza tej 
statecznój rękojmi, jaka w piórwszćj 'znajdu- 


jemy. Dogme o absolutnóm samowładztwi 
luda, będaca je; h À ztwie 
wszelkie zmie Jej hasłem, poddaje ona pod 


zmienne koleje losu, jakie tylko re- 


wolucyjne zamachy sprowadzić moga, przeciw 
którym ona bez niekonsekwencyi oświadczyć się 
nie może. Gdyż te zamachy są następstwem 
jćj własnćj zasady. Partyja ta rozprawia wie- 
le o swojćj wolnomyślności, ale zważyć na- 
leży, że ona sama w teoryi daleko mnićj jest 
biegła niźli jej przeciwnicy. 


Biiszpanija. 


Teraz dowiadujemy się jaką stratę załoga w 
Barcelonie w trzech dniach, to jest: 15. 16. 
i 17. listopada poniosła. I tu niebrakło na 
wielkiem przesadzeniu, mówiono, że poległo 
5 do 600 ludzi. Lecz teraz okazało sie, Ze 
tylko 42 wojskowych zostało zabitych (między 
tymi dwudziestu pięciu oficórów) a 165 ra- 
niono. 

Espartero przed nowym rokiem nie wróci 
do Madrytn; powolał on jenerała Seoane 
do Katalonii dla oddania mu komendy; jene- 
rała Ferraz mianował jeneralnym kapiia- 
nem Madrytu. "Seoane ma rozwinąć siłę i 
surowość przeciwko Barcelonie, przeciwnie zaś 
Ferraz ma lagodnem postępowaniem stawić 
dowód w Madrycie , iż Rejent chętnie, gdzie 
tylko to bez niebezpieczeństwa być może, na 
konstytucyjnćj drodze pozostać pragnie, =- 
Ażali pomimo tego jaki zamach przeciw tak 
zwanemu złośliwemu dzieńnikarstwu jest w ro- 
bocie, o tém jeszcze nic z pewnością wiedzićć 
nie można; jednakże bardzo się tego obawiają: 

Diario di Barcelona ogłosił pod dniem 45. 
grudnia dekret Rejenta, którym na mieszkań- 
ców Barcelony nałożono kontrybucyję 42 mi- 
lijonów realów (3 milijony franków), które 
w przeciągu ośmiu dni — telegraficzna depe- 
sza mylnie podała trzy dni — złożyć należy. 
Rejent oświadcza w tym dekrecie, że tylko 
z ubolewaniem ten surowy wyrok wydaje; je- 
dnakże jest on dla bezpieczeństwa kraju i dla 
zadosyć-uczynienia publicznéj sprawiedliwości 
nieodbicie potrzebny. Zresztą pieniądze te 
mają być obrócone na wynagrodzenie Żołnić- 
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rzy, których podczas rozruchu skaleczono, 
dla wdów i sićrot po wojownikach , którzy przez 
powstańców polegli, na zakupienie zniszczo- 
nego w czasie powstania materyjalu i odbu- 
dowanie twierdzy. 


Z Barcelony pod dniem 16. grudnia dono- 


szą, Ze mieszkańcy tamtejsi z przestrachu opa- 
mielywad się zaczynaja; ustały środki terory- 
zmu — śledztwa domowe i uwięzienia.  lio- 
misyja wojskowa zdaje się poprzestawać na 
dwóch do trzechset osobach, które do cytadeli 
zaprowadzono. Obwinionym wytacza proces, 
niepostępujac w nim, jak utrzymywano, suma- 
rycznie i z pospieszaćm wydawaniem wyroku. 
Dzieńniki nabrały znowu odwagi i pozwalaja 
sobie, pomimo stanu oblężenia, czynić ostre 
uwagi nad najnowszemi rozporządzeniami Re- 
jenta. Najszczególnićj Constitucional z dnia 16. 
grudnia odznacza się cierpka krytyka. Zapy- 
tuje on, dla czego Barcelona tak surowo ma 
być ukarana, i ogromna kontrybucyją zniszczo- 
na, gdy sama przełożona władza przyznaje, że 
niespokojna mniejszość , to jest naczelnicy po- 
wstania , którzy umknęli, podbili pod swoja 
moc i panowali nad spokojną ludnością mia 
sta ? Jeneralny kapitan , van Halen, powi- 
nien był bronić obywateli przeciw téj mniej- 
szości, zamiast przed nią z swojóm wojskiem 
uchodzić. Lecz widoczna jest rzecz, że Bar- 
celone zniszczyć postanowiono ; jednakże przyj- 
dzie czas, w którym ministeryjum będzie po- 
ciagniete do odpowiedzialnosci za swoje bez- 
prawne postępowanie z tém nieszczęśliwóm 
: miastem.« | 

Po piórwszy raz od czasu jak Es partero 
przybył do Sarria, gdzie ma główną kwa- 
tere, stanęła przed nim dnia 45. grudnia de- 
putacyja municypalności miasta Barcelony. 
Błagała ona o łaskę i przebaczenie, utrzymu- 
jac, Ze te -cnoty przyczynia się do podwyższe- 
nia jego sławy. Lecz on odpowiedział: Ze 
przyszedł bronić niewinnych a karać winowaj- 
ców. Deputacyja nie mogła się dowiedzićć 
jak długo jeszcze stan oblężenia trwać będzie. 

Z Madrytu dnia 17. grudnia. Cor- 
responsal wzywa wszystkie stronnictwa do po, 
łączenia się przeciw gabinetowi , i programa 
swoje kończy temi słowy: »Honstytueyja roku 
4837 ; tron Izabelli H.; zapomnienie przeszło- 
ŚCi ; pojednanie Hiszpanów ; panowanie Hrólo- 
wćj Jój Mci, skoro lat 14 osiągnie, parlamen- 
tarska praktyka; prawny opór przeciw każde- 
mu, kto te uświęcone przedmioty narusza; 
oto jest nasz program. Oby był przyjętym od 
wszystkich rzetelnych, oświeconych i prawdzi- 
wych przyjaciół ojczyzny, a ministeryjum upa- 


dnie, a Hiszpanija wstapi w nowa ere pomy- 
ślności.e ZU - 
Z Barcelony dnia 47. grudnia. Re- 
jent odprawi jutro wjazd do Barcelony, i za- 
bawiwszy dwa lub trzy dni- przez Walencyję 
wróci do Madrytu. — Utrzymują, że przed 
odjazdem udzieli amnestyję osobom dotąd w 
cytadeli przytrzymywanym. 
Journal desDebats donosi, Że jenerał S eo anc, 
mianowany w miejsce van Halena jeneral- 
nym kapitanem Katalonii, wyjechał w nocy d. 
17. grudnia z Madrytu. Jestto zasłużony we- 
terau o szczudle, wojownik z wielka energija, 
wielki nieprzyjaciel nieporzadku, niedbajacy 
o popularność, ale nieco nazbyt skłonny w spo- 
sób militarny polityczne sprawy załatwiać, zre- 
szta sprawiedliwy i zacny człowiek. Jednakże 
zmiany tćj nie można uważać jako zadosycu- 
czynienie opini! publicznćj i miastu Barcelo- 
nie. Van Halen, który swój missyi dopeł 
nił, i wszelką chłostą, jaką tylko miał w swej 
instrukcyi, Barcelone dotknał, stał się dla lu- 
du przedmiotem nienawiści, a dla rządu na 
przyszłość bardzićj szkodliwóm, niż pożyte- 
cznem narzędziem. Mianowanie jeneralnym 
kapitanem jenerala Seoane, nie mogą Bar- 
celończycy przyjąć z upodobaniem. Wszelako 
chociaż ten jenerał na trybunie ich nie oszczę- 
dzał , mówiąc, Ze 300.głów z karku spaść muBi 
dla tego, że w ostatnim roku nikomu ani pal- 
ca nieucięto, nie wykonał on przynajmnićj 
bombardewania. Jego imię i jego dawniejsze 
czyny moga wprawdzie wzniecić obawę, ale 
ani nienawiści ani przestrachu nie obudzą. 
Tenże sam dzieńnik mówi: »Mamy wiado- 
mości a Barcelony pod dniem 17. grudnia. 
Rejeut miał tam przybyć nazajutrz, a we 3 
lub 4 dni późniój na Wałencyję do Madrytu 
odjechać. Donosilismy juź, że przedłożenie 
municypalnosci przeciw niezgadzajgcéj sie 
z konstytucyja kontrybucyi, odrzucono pod 
pozorem trwajacego jeszcze stanu oblężenia. 
Mieszkańcy Barcelony niemogac do nikogo za- 
nieść reklamacyi, ponieważ Rejent był tak 
przezornym , że odroczył izby niewyznaczy- 
wszy czasu, w którym takowe mają być zwo- 
lane, postanowili dowolność gnusnoscia ode- 
przóć. Przełożona władza rozkaże ich chwy- 
tać, wywłaszczać albo więzić , a tak, trudno 
będzie choćby tyłko czwartą część Zadanych 
dwunastu milijonów uzbierad. Bankierowie, 
właścieiele okrętów, najbogatsi kupcy, właści- 
ciele domów, spekulańci, zgoła wszyscy boga- 
cze, Którychby jako zakładników wziać mo- 
žna, umkneli do Francyi lub do innych pro- 
wincyj hiszpańskich. Osoby te już miesią- 
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cem piérwéj, obawiajac się bombardowauia, 
kazały z swoich domów uprowadzić kosztowne 
meble, tak, iż z licytacyi sprzętów nie wiele 
wpłynie. Rejent i jego jenerałowie, którzy 
tak dla siebie jako = dla Zolnierzy potrze- 
buja pieniedzy, i o takowe sie wszelkiemi spo- 
sobami starają, nie odstąpiliby może od kon- 
fiskaty i sprzedaży domów ; ale któż je kupi? 
Każdy jest zniszczony, handel podupadł , fa- 
bryki nie są czynne, a kapitały wywieziono. — 
Wybory municypalne miały się dnia 18. roz- 
poczać. Wyborcy postanowili, pomimo stanu 
oblężenia przystąpić do nich z całą niepodle- 
głościa. Na lodu z uprzednich zgromadzeń 
wymieniono pana Gilbert pierwszym kon- 
stytucyjoym alkadą. Ponieważ ten wybór, jak 
się zdaje, nie podobał się rządowi, przeto 
van Halen dla przeszkodzenia temu, kazal 
pana Gilbert, pod pozorem, jakoby on na- 
leżał do klubu malkontentöw , uwięzić. Całe 
miasto jest na ten postępek oburzone. 


Wielka Brytanija i Irlandzia. 


Z Londynu dnia 23. grudnia. London- 
Gazelle zawicra następujace uwiadomienie : 
»Jćj Król. Mość po wysłuchaniu tajnćj rady 
raczyła rozporządzić , ażeby austryjackie okręta 
z ładunkiem, składającym się ztakich 


produktów Galicyi, które z austryja-; 


ckich portów mogą być prawnie wprowadzane 
do Anglii i angielskich posiadłości — miały 
wolny wstęp do wszystkich portów Wielkićj 
Brytanii i Irlandyi; nawet wtenczas, gdyby te 
produkta szły przez port w Odessie, uważać 
je potrzeba tak, jak gdyby port odeski na au- 
stryjackićj znajdował się ziemi. Okrętem ta- 
towym wolno wyźćj oznaczone produkta wpro- 
wadzać do Anglii pod warunkami ustanowio- 


nemi na przewozy z portów austryjackich , je-, 


dnakowo tylko tak długo, 
okręta i ich ładunek, przy 
z Odessy znajdą tamże z 
jęcie, jakiego używają 
okreta i ich ładunki. ` 

Times oświadcza wyraźnie, że obecny system 
dzierzawienia w Irlandyi jest główna przyczyna 
wszelkich rozrachów i zabójstw. Właściciele 
ziemię swoją na większe wymiary puszczają 
w dzierzawę ludziom stanu średniego , którzy 
sami téj roli nie uprawiają, tylko ją dziela na 
bardzo wiele mniejszych części i tak puszczają 
w dzierzawę bardzo wielkićj liczbie poddzie- 
rzawców , z których każdy ledwie tyle otrzy- 
muje ziemi, Że tylko w pomyślnych latach pe 
opłaceniu czynszu dzierzawnego pozostanie mu 
na opędzenie najpotrzebniejszćj odzieży, dla 


jak długo angielskie 
bijający iodpływający 
upelnie takowe przy- 
w Odessie austryjackie 


licznćj zwykle rodziny, i pożywienia, składa- 
jącego się z ziemniaków i tylko ziemniaków. 
Zwykle pośrednik tak przyciskając pachtarzy, 
że wyżyć nie mogą, tłumaczy się wysokim 
czynszem dzierzawnym, który sam opłaca, a 
jeśli w istocie opłacić go nie może, wiedy 
nietylko Że go wypędzają, ale i tych wszystkich 

oddzierzawców, którzy ziemię wynajęli od 
niego. Wtedy na właścicieli ziemi spada po- 
wszechne oburzenie tóm bardzićj, gdy między 
nim a dzierzawcą nie zachodzi ten patryjar- 
chalny węzeł, który w Anglii przy innym sy- 
stemie dzierzaw łączy często właściciela z dzie- 
rzawcami z dobrem i pożytkiem obudwóch. 
Standard domaga się radykalnćj reformy tera- 
zniejszego systemu dzierzaw w Irlandyi:, aby 
właściciele irlandzcy nie samćj tylko opiece 
bagnetów angielskich winni byli swoje bezpie- 
czeństwo; lecz bez obawy żyć mogli pomię- 
dzy przychylnemi i nie cierpiacemi nędzy 
dzierzaweami swojemi. Za główną zaś potrzebę 
uważa ten dziennik znaczne zniżenie czynszu 
dzierzawnego, bo jego wysokość jest tylko pre- 
textem ucisku poddzierzawców przez głównego 
dzierzawcę. 

' Erancyja. 


Z Paryża dnia 24. grudnia. Moniteur 
dzisiejszy zawiéra następujący raport prezy- 
denta rady do Króla o ustanowieniu tajnéj 
rady (conseil privé) : 

»Najjaś. Panie! Wznieść to tylko może blask 
tronu i powagę naszych instytucyj, gdy mę- 
żowie, którzy dła Króla i dla kraju znakomite 
położyli zasługi, przez położenie i obowiązki 
swoje zostaną i nadal z W. It. M. złączeni i na 
każde skinienie około tronu będą się mogli 
zgromadzić. We wszystkich dobrze urządzo- 
nych państwach starano się o to przez zapro- 
wadzenie tajnćj rady (conseil price), która nie 
należąc do rządu kraju, nie dzielac odpowie- 
dzialności z rządem, w potrzebie mężów wy- 
sokiego stopnia i doświadczonych talentów o- 
koło tronu zgromadza. Nic zresztą nić ma 
zgodniejszego z potrzebami i godnością pań- 
stwa, jak mezom, którzy w najważniejszych 


. okolicznościach wiernie mu służyli , zapewnić 


stanowisko odpowiedne ich stopniowi. Zapo- 
mnienie położonych zasług nie przystoi wiel- 
kiemu narodowi, ani madremu rządowi, i rzad 
cześć samemu sobie oddaje, gdy czci nałe- 
życie i bezstronnie zasługę i wierność. Plan, 
który mam zaszczyt przełożyć, uważaja mini- 
strowie W. K. Mości za naturalne i pożyteczne 
uzupełnienie prawa o Rejencyi. Jezli się W. 
H. Mości zatwierdzić go podoba, racz oraz N. 


4 * 


— HH m 


Panie upoważnić mnie do zażądania na nad- 
chodzącóm posiedzeniu izb, środków do jego 
wykonania. W Paryżu dnia 23. grudnia 1842. 
(Podp.) Ksiażę Dalmacyi.s 

Po tym raporcie umieścił zaraz Moniteur 
następujące rozporządzenie królewskie: 

1) Wszyscy, którzy piastujac ważne cywilne 
lub wojskowe urzędy istotne położyli w pań- 
stwie zasługi, moga cd nas otrzymać stopień 
ü tytul ministrów Stanu. 

2) Gi tylko, którzy jeden z następujących 
piastowali urzędów , moga zostać ministrami 
Stanu: minister sekretarz Stanu, kanclerz 
Francyi, prezydent izby parów lub izby de- 
putowanych , marszałek Francyi, admirał, am- 
basador, W. kanclerz legii honorowćj, pier- 
wszy prezydent lub jener. prokurator sądu ka- 
sacyjnego, pióre zy prezydent lub jener. pro- 
kurator izby obrachunkowćj, prezes zastępca 
rady Stanu, gubernator inwalidów, guberna- 
zor jeneralny lub naczelnik wojska, naczelnik 
gwardyi narodowćj dep. Sekwany, piórwszy 
rezydent lub jeneralny prokurator paryskiego 
król. Trybunału. 

3) Gdy uznamy potrzebę zwołania rady taj- 
mój, ta składać się będzie z ksiazat królew- 
skićj rodziny, którzy przepisanego wieku do- 
szli; z ministrów urzędujących i tych mini- 
strów, których osobno do nićj wezwiemy. 

4) Nasz prezydent rady i nasz W. zacho- 
wawca pieczęci, każdy w swoim zawodzie, zaj- 
mie się wykonaniem niniejszego postanowie- 
mia, które ma być wciągnione w buletyn praw. 
Dan w Paryżu it.d. (Podp.) Ludwik Filip. 
(Hontrasygu.) Rsiaze Dalmacyi. 

P. Guizot przewidując przed rokiem, Ze 
rozprawy nad adresem beda burzliwe, spo- 
dzićwał się przez. pomnożcnie departamentów 
w ministeryjum pozyskać dła gabinetu zdanie 
kilku osób mających wpływ w izbach. Do mi- 
nisteryjów więc dotychczasowych miano dodać 
jeszcze eztóry: osad, wyznań religijnych, rol- 
nictwa i policyi, których wydziały były dotąd 
tylko częściami istniejących ministeryjów. Przez 
poranożenie liczby ministeryjów do 13tu, by- 
łyby cztćry osoby mające przewagę w izbie, 
weszły do gabinetu, i wpływem swoich przy- 
jaciół wzmocniły ministeryjalna większość, Lecz 

. Humann, zmarły minister finansów, oparł 
się całą siła zamysłowi p. Guizota, mające- 
mu powiększyć wydatki prawie o pół milijona, 
i zagroził wystapieniem z gabinetu, gdyby przy 
vim obstawać chciano. P. Humann był przed- 
wiewzial, przez niezreczny zarząd p. Thiersa 
w nielad wprawione finanse do porzadku na 


nowe przyprowadzić, do czego konieczną było 
potrzeba zachowanie równowagi między wyda- 
tkami a przychodami. Zamysł p. Guizota 
tem bardzićj mu więc stawał na przeszkodzie, 
gdy prócz tego budżet na rok 1842 okazywał 
niedobór więcćj niż 20 milijonów franków. 

P. Lacave-Laplagne, następca p. Hu- 
manna, z tychże samych powodów opiłrał się 
temu zamysłowi, który teraz w inoćj drodzo 
zdaje sie przychodzić do skutku, nie obciąża- 
jąc zbytecznie skarbu. Zamiast utworzenia 
cztćrech nowych ministeryjów, zaproponował 
p- Guizot Królowi przywrócenie byłych da- 
wnićj ministrów Stanu, którzy od właściwych 
ministrów tém sie różnić będa, Ze nie będa 
zarządzać wydziałami spraw publicznych , lecz 
tylko do rady pod przewodnictwem Króla lub 
prezydenta rady będa wzywani. Do stopni 
ministrów Stanu, stanowiacych niejako pry- 
watną radę Królewską, jest wprawdzie przy- 
wiązana płaca, lecz ta ma wynosić tylko część 
czwartą tego, co pobićrają właściwi ministro- 
wie, a gdy nie wielu ministrów ma Król na 
raz mianować, więc ci o wiele mnićj koszto- 
wać będa, niżby kosztowało utworzenie cztó- 
rech nowych ministeryjów z wydziałami, i tyl- 
ko o 150 do 200,000 budżet wydatków pod- 
niosą. Ta wiadomość objaśnia postanowienie 
królewskie, które dzisiejszy Moniteur zawićra. 

Mówią, że książę Joinville w dzień nowego 
roku 1843 mianowany będzie kontradmirałem. 

Uważano, Że członkowie gabinetu od kilka 
dni bywają pojedyńczo do Tuileryjów wzywani 
i z Królem konferują. W ogólności wielka 
czynność w biurach ministeryjalnych panuje. 

—— dnia 25. grudnia. Czlonkom ciała 
dyplomatycznego właśnie udzielono wiadomość 
urzędowa, iz JIiMość dnia 1. stycznia 2 po- 
wodu nowego roku przyjmować ich będzie. 
Ciało dyplomatyczne odbyło konferencyję, aby 
się naradzić nad ułożeniem przemowy, która 
i tego roku w zwykłćj formie nastapi. 

Gdy izby zwołane dopiéro na dzień dziewiąty 
stycznia, a zatóm wynika pytanie, Czyli w u- 
roczysićj wizycie na nowy rok powinny ich 
zastąpić prezydenci biór. Mówią, iz rada 
ministeryjalna uznała za stosowne, aby Kró- 
łowi deputacyje złożyły Życzenia, a prezydent 
izby parów miał już otrzymać wezwanie. Pan 
Sauzet na dzień 29. spodzićwany w Paryżu. 

Zapewniają, iż większość rady ministrów 
postanowiła izby otworzyć mową z tronu. Wspo- 
minają także, iż Król podobnie się oświąd- 
czył, powiedziawszy w mowie, którą otworzył 
posiedzenie, co następuje: »Do rozpoczęcia 
spraw wezwę izby osobiście.« Dodają, iż pan 
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Guizot ma ułożyć mowę z tronu, co jedna- 
kowo aż po nowym roku nastąpi. 

Moniteur parisien donosi, że w Paryżu otrzy- 
mano listy z wysp Marquesas późniejszćj daty, 
niż te, które admirał Dupetit- Thouars 
nadesłał. Zajęcie pomienionych wysp odbyło 
się z zupełnóm zadowołeniem krajowców. Roz- 
poczęły się także wspomniane w raporcie ad- 
znirała kołonizacyje. I tak wypalono tamże 
3000 cegieł i wystawiono piec, w którym na 
przyszłość każdą raza 5000 cegieł wypalić bę- 
dzie można; również zajmowano się gaszeniem 
wapna. Żywności, które admirał z soba przy- 
wiózł, zostały znacznie pomnożone przez do- 
stawienie Żywności z Chili. 

Pisma urzędowe nie nadmieniały z początku, 
jak wielka jest zbrojna siła eskadry na morzu 
południowóm pod kontradmirałem Du petit- 
Thouars. W Journal des Debats czytamy, 
Ze pomieniony admirał znaczną siłą zbrojną 
dowodzi, i tak ma on pod swojemi rozkazami 
dwie fregaty każdą o 50 działach : Atalante tu- 
dzież Reine-Blanche, fregate Thetis o 46 dzia- 
łach, Embuscadz i Boussole korwety z nakryta 
bateryja, dwie pojedyńcze korwety Triomphante 
i Camille, bryg Adonis tudzież szkutę (gabarrę) 
Bucephale. Na pokładzie tych dziewięciu sta- 
tków wojennych znajdował się batalijon pie- 
choty złożony niemal z 800 ludzi, kompanija 
artyleryi i kompanija wojska linijowego , tak, 
iż kontradmirał miał pod swemi rozkazami 
260 dział i przeszło 3000 majtków , Zolnierzy 
lub artylerzystów. Prócz tego posłano tamże 
z Francyi dwa wielkie handlowe statki nała- 
dowane różnemi artykułami, które dla kolo- 
nizacyi są potrzebne. Kontradmirał zwidził 
te wyspy już w miesiacu sierpniu 1838, i zdaje 
się, ża dzieńnik ministeryjalny wiadomości swe 
czerpał z owoczesnego jego raportu o położe- 
niu i właściwości tego archipelagu. Późnićj 
był tam także Dumont d’Urville, lecz 
czwarty tom jego podróży, w którym będzie 
wzmianka o tym pobycie, jeszcze nie wyszedł. 
, Posąg Guttenberga ma być w sali kró- 
lewskićj drukarni uroczyście ustawiony. 

4 Jeden z dzieńników umieścił jako pogłoskę, 

że pani Laffarge z więzienia w Montpellier 

zbiegła. i - 
Rossyja. 


2 Petersburga d. 10. (22.) grudnia. 
N. Cesarz, trwajace do 4844 roku pozwolenie 
rossyjskim poddanym i cudzoziemcom , licząc 
w to i Zydów — prowadzenia wolnego handlu 
zagranicznćm drzewem, na Dniestrze i Prucie 
raczył przedłużyć do roku 4847. 


Na przełożenie ministra oświecenia N. Cesarz 
rozkazał, aby uczniowie przygotowujący się do 
stanu nauczycielskiego kosztem Królestwa Pol- 
skiego, obowiazani byli do odsłużenia lat sze- 
ściu w szkolnym zarządzie. 

Na przełożenie ministra oświecenia N. Ce- 
sarz w dopełnienie ustawy o domowych nauczy- 
cielach w Królestwie Polskiém, postanowić ra- 
czył, iż nauczyciele domowi cesarstwa, moga 
pełnić tenże obowiazek i w Królestwie, nie 
składajac nowego examinu. CT. P.) 


NOWINY. 


„Nie wszystko złoto, co się świócić, to na- 
sze dawne przysłowie chcićjcie mieć dobrze 
na uwadze, jeźli nie chcecie ponieść szwanku 
na kieszeni. Najnowsze pięciokrajcarowe mo- 
nety kusił się jeden z przemysłowiczów zmeta- 
morfozować na dukaty, ale załedwie pićrwsze 
na tćj drodze postawił kroki, pośliznał się ite- 
raz siedzi między cztórma murami. Gazeta 
sama temu winna, bo kiedyś tam umieściła 
artykuł o sztuce pozłacania. - 

W zeszłym miesiącu dano w teatrze hr. 
Skarbka na dochód ochrony małych dzieci wi- 
dowisko dramatyczne połączone z quodlibetem 
ideklamacyja. Wpłynęło 502 zr. 56 kr. m. K. 
Ale sumę tę znacznie zdywidowano. Dyrek- 
cyja teatru wzięła 300 zr., towarzystwo Ave- 
rina 52 zr. 56 kr.; pozostało więc na dochód 
ochrony tylko 450 zr. č 

W handlu muzykalijów Galińskiego wyszły 
trzy mazury ułożone na fortepian, poświęcone 
ksiezngj Lichtenstein, i sześć kadrylów olia- 
rowane Aurelii Herliczka. Oba te utwory 
są kompozycyi pana Dorć. Wydanie bardzo 
ozdobne, cynkografija piękna. 

W niedzielę dnia 8. b. m. ostatnie przedsta- 
wienie pięknych widoków optyczno - mechanicz- 
nych Romana Ducheńskiego. 

W Gazecie Poznańskićj czytamy prospekt 
na nowy instytut zdrowia, któryby idla 
nas się przydał. Piotr Poprawka, doktor me- 
dycyny, chirurgii iakuszeryi, chce (risum te- 
neatis) poprawić pijaków i karciarzy. W swoim 
prospekcie mówi pomiędzy innómi: »Od nie- 
jakiego czasu zjawiło się miazma kartownicze. 
Podług doświadczeń aerotycznych, które robi- 
lem, jest pewną rzeczą, Ze to miazma trzyma 
się w wyższych warstwach dzisiejszéj atmosfery, 
schodzi coraz bardzićj na dół i może zarazić 
cała ludność. Głównemi przyczynami téj cho- 
roby są: próŹniactwo i chciwość.« Szanowny 
Eskułap zamyśla swoich pacyjentów leczyć 


fizycznie przez zatrudnienie , i moralnie przez 
wykładanie kursów. Pacyjentów dzieli na trzy 
klasy: piórwsza stanowią ci, którzy nie prze- 
szli za stadium ówikowe ; druga wisciarze , 
a trzecią trudni do wyłóczenia faraoniści. „ Kto 
ma osoby kartownictwem zarażone , niech się 
zgłosi do Redakcyi Gazety Poznańskićj. 

Dnia 4. stycznia otwarto w Krakowie nowy 
teatr na placu ŚSzczepańskim. Wyjmujemy 
z Gazety Rrakowskićj kilka ustępów o tćj uro- 
czystości: Z początku miano zamiar przedsta- 
wić komedyja w trzech aktach wierszem, 
umyśłnie na ten cel napisana: Rej % Nagłowice, 
lecz dla spóźnionego odebrania tćj sztuki, 
a przeto niemożności wyuczenia się ról, mu- 
siano odłożyć wystawę tćj sztuki do przyszłćj 
niedzieli, a natomiast dano komedyja: Barbara 
Zapolska i operetkę Nowy rak. — Dyrektor 
Chełchowski miał krótka przemowę do 
bardzo licznie zebranćj publiczności. »Teatr 
naszój stolicy pisze taz Gazeta, »może tylko 
pod względem obszerności ustępować pne 
szeństwa innym zagranicznym , pod względem 
zaś okazałości, smaku, wygodnego urzadzenia, 
maszyneryi i oświetlenia, bardzo mała liczba 
teatrów wyrówna naszćj scenie. Parter i wszyst- 
kie trzy piętra lóż są gustownie ijak najdogo- 
dnićj urządzone i umeblowane. Malowanie i 
wyzłocenie całój sali, oświetlonćj wytwornym 
żyrandolem o 30 kinkietach, jakotóż i ogrzanie 
teatru dochodzące 10 stopni ciepła Reaumura, 
nic nie zostawia da życzenia.ć 


Pismo wićdeńskie Der Wanderer udzieliło 
z korespondencyi ze Lwowa następujacćj wia- 
domości: »Ze Lwowa d. 18. grudnia. W skutek 
rozporządzenia dyrekcyi tutejszego teatru nie- 
mieckiego, artyści teatru lwowskiego tego wie- 
czora , w który nie grają na scenie, jezli chcą 
hyć na teatrze, powinni złożyć za wstęp cal- 
kowitą należytość. Takcwego rozporządzenia 
zapewne że nie znajdzie na żadnym teatrze 
w, całych Niemczech i jest tém więcćj nagany 
godne, o ile że artystom odjęta jest sposo- 
bność przypatrywaniem kształcić się w zawo- 
dzie dramatycznym. Dzieją się rzeczy pod 
księżycem , o którćj naszéj filozofii ani się 
śniło le 

(Nadesłane. ) 
o D E Z W A 
do szanownćj publiczności miasta 
Lwowa. 
Jeden z członków tutejszego niemieckiego tea- 
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. (Do tego Nru. Gazety doiaczony jest Ner. 1. Rozmaitości.) 


tru, zacny jako ezłowiek i artysta, otoczony 
liczną rodzina , zapadł na zdrowiu. Jeżeli już 
to nieszczęście , zwłaszcza że mu także jedno 
z dzieci mocno zachorowało, przy znacznych 
wydatkach na lekarstwa it. p. już samo przez 
się jest wielkie, wszelako dochodzi takówe 
najwyższego stopnia ztego powodu, Ze dy- 
rekcyja tutejszego teatru przez 
cały przeciąg jego choroby odmó- 
wila nieszezesiiwemu płacy gazy. 

Wzywamy przeto szlachetnych przyjaciół 
ludzkości, aby raczyłi choć jakiemikolwiek 
datkami przyczynić sie łaskawie do ulżenia 
niewymownego nieszczęścia , które tego artyste 
bez jego własnćj winy dotknęło. Księgarnia 
pana Winiarza przy samym rynku podjęła 
się bezpłatnie zbićrać pomicnione datki, i na 
żądanie kwitować. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Wtćdnia, dnia 30. grudnia. , Ostatni w tym 
roku targ na woły odbył się tu lego tygodnia 
bardzo niekorzystnie dla przedajacych; pla- 
cono bowiem za cetnar najlepszego wołu wę- 
gierskiego po 37 do 38 zr. w. w.; średnićj ja- 
Kości woły po 36 do 36% zr. w. w. z 2 pCiu 
za cetnar. Przyczyną tak niskićj ceny jest 
niestosowna temperatura do trzymania mięsa, 
idrogość siana utrudniajaca rzeźnikom zaopa- 
trzenie się w znaczniejsza ilość wołów żywych. 
Zwierzyna nawet i nierogacizna jest w bardzo 
niskiej cenie. W ogóle było tego tygodnia na 
tutejszym- targu 1800 sztuk po największćj czę- 
ści wołów węgierskich; zaś galicyjskich miał 
Trandler 42 sztuk stajennych, i żyd 44 sztuk, 
które sprzedał po 35% zr. w. w. Ze Styryi 
iinnych sasiednich prowincyj przypedzaja bar- 
dzo małą ilość; tak nazwanych od lasu było 
wprawdzie trochę, ale te prawie wszystkie 
zakupiono przed rogatkami na potrzeby okolic 
Wiednia. 

Taxa urzędowa funta wołowiny została ta 
sama co w przeszłym miesiacu, to jest 9 kr. 
mon. konw. E 
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W poniedziałek: Machina szachowa, komedyja w ich 
aktach. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Franciszka Krattera. 


Orukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 
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Literariſche Anzeigen 


Der 


Buchhandlung des Eduard Winiarz 


(vormals Wild 8 Sohn) 
in Lemberg und Czernowitz. 


Haltet immer ein gewähltes Lager des Neueſten der deutſchen, franzöſiſchen und polniſchen Litera⸗ 
tur. — Eine große Auswahl von Muſikalien, Kupferſtichen, Lithographien — elegante Briefpapiere, Al⸗ 
bums und andere Kunſtgegenſtände. — Beſtellungen auf literariſche und Kunſtartikel, Pränumera⸗ 
tionen auf periodiſche Werke und Journale werden durch regelmäßige wöchentliche Sendungen auf das 


pünktlichſte und ſchnellſte beſorgt. 


Der Wiener Zuſchauer. 


Redacteur und Herausgeber. J. S. Ebersberg. 
Wöchentlich drey Nummern mit vielen Beylagen. Halbjähriges Abonnement: 2 fl. 30 kr. CM. 


Der Zuſchauer wird, wie bisher, auch im künf⸗ 
tigen Jahre wöchentlich dreymahl erſcheinen und 
jeden Montag und Freytag eine Beylage brin— 
gen. Im Format, Papier und Druck eines der 
ſchönſten Tagsblätter, im Gehalt und Werth ſeiner 
Mittheilungen — wie es die allgemeine Stimme 
ausſpricht — eines der beſten, bleibt er zugleich das 
weblfeilfte Journal in ganz Deutſchland, da die 
mur an 4 niedrigen Preisbedingniſſe, wie ſie 

r eine fo große Verbrei affi z 
odr werte Verbreitung zuläffig macht, bey: 

Jeder, welcher mit lebendigerem Antheile nach der 
Vervollkommnung des Geiſtes und Herzens ſtrebt, 
findet darin Anregung und Vildungsſtoff: der 
Staatsmann, welcher die Regſamkeit ſeiner Zeit in 
wiſſenſchaftlicher Hinſicht theilnehmend beobachtet; 
der Gelehrte, der aus jedem Körnchen edleren Wolz 
lens Materialien für ſeine ernſte Beſchaͤftigung 
ſammelt; der Militär, für welchen das Gebieth der 
Geſchichte und der Tagesberichte von hohem Inte⸗ 
reſſe; der Bürger, dem nützliche Kenntniſſe das Le⸗ 
ben veredeln und die Seele erheitern; der Akademi⸗ 
ker, welcher das Reich ſeiner Studien in dieſen 
Blättern praktiſch entwickelt und erweitert fieht; 


der Landmann, deſſen Einſamkeit eine angenehme 
und belehrende Lectüre verſüßt. Dem reife ſucht 
der „Zuſchauer“ Troſt und Beruhigung — dem ſtre— 
benden Manne Kraft und Erheiterung in den Küm- 
merniſſen des Lebens zu biethen. Deine Söhne, 
ſorgſamer Hausvater! möchte er vor der Lockung 
der Gemeinheit bewahren; deine Tochter dem häus⸗ 
lichen Glück und der Tugend erhalten — ſo deinen 
liebſten Kreis mit den Segnungen der Bildung des 
Geiſtes und Veredlung des Herzens beſchenken. 

Der „Wiener Zuſchauer“ kann bezogen werden: 

1. In Lemberg, in der obgenannten Buch⸗ 
handlung, welche ihn in Monats heften regelmäßig bez 
zieht. Ganzjahriges Abonnement: 5 fl,; halbjähri⸗ 
ges: 2 fl. 30 kr. C. M. 

II. Durch die k. k. Poſt. Um 8 fl., d. i. drey 
Gulden C. M., erhällt der fernſte Abonnent durch 
die k. k. Poſt unter ſeiner gedruckten Adreſſe die 
ausführlichſten Berichte über das genußreiche Lez 
ben in Wien, nebſt einer Fülle von werthvollen 
Mittheilungen, welche ihm das Jahr hindurch eine 
ganze Bibliothek erſetzen. Die löbliche k. k. Oberſte 
Hauptpoſtzeitungs Expedition in Wien ſtellt den 
„Zuſchauer“ halbjährig zu 3 fl. E. M. dem Abonnen⸗ 


ter mihontfik zweymahl (das Montags- und Mitt- 
wochsblatt in einem, und das Freytagsblatt im an⸗ 
dern Couverte) portofrey bis an den entfernte: 
ſten Punct der Monarchie zu. Anderen Hauptpoſt⸗ 
ämtern in den Provinzen wurde zwar ein Aufſchlag 
bewilligt, aber der Abonnent kann ſich ſowohl die 
Bezahlung eines Mehrbetrages erſparen, als die 
Expedition im eigenen Couverte dadurch ſichern, daß 
er den Abonnements -Getrag von 3 fl. halbjahrig, 
oder 6 fl. E. M. ganzjährig, in einem frankirten 
Briefe folgenden Inhalts an die loͤbliche k. k. Ober- 
fie Hofpoſtamtszeitungs⸗Erpedition in Wien ein⸗ 
ſendet: 

„Löbl. k. k. Q. H. P. A. Zeitungs » Expedition! 
Der Unterfertigte pränumerirt mit dem anliegenden 
Geldbetrage von 3 fl. C. M. auf das erſte Seme⸗ 
ſter (vom 1. Januar bis letzten Junius 1843) des 
„Wiener Zuſchauers.“ Unterſchrift (Nahme, Charat- 
ter, Wohnort, letzte Poſt-Station). 

Abonnenten, welche ſich an die Redaction wenden 
wollen, können ihre frankirten Zuſchriften auch an 
das Comptoir des Zuſchauers in Wien (Dorotheer- 
gaſſe Nr. 1111) richten, worauf die Redaction die 
Beſorgung des Abonnements-Geſchäftes bey der k. 
k. Poft verläßlichſt übernimmt, wenn der Abonnent 
den halbjährigen Betrag von 3 fl. und 6 kr. C. M. 
als Recegiſſegebühr⸗Entſchädigung nebſt genauer 
Angabe ſeiner Adreſſe beygeſchloſſen hat. 


Einladung 


zur Subſkription auf die thenretifch- 
praktiſche 


GRAMMATIR 


der 
dacoromanischen b. i. der moldauiſchen oder 
wallachiſchen Sprache, nach ganz neuen Grundfäs 
tzen und einer leicht faßlichen Methode, bearbeitet 
von 
Theoktist Blazewiez. 
Spiritual des gr. orientaliſchen Buk. Didceſan 
Seminariums. 


Mit der Herausgabe gegenwärtiger Grammatik, 
beabſichtiget der Werfaffer dem geneigten Publikum 
ein Mittel an die Hand zu geben, die moldauiſche 
Sprache in kurzer Zeit gründlich zu erlernen, und 
ſo dem fühlbar gewordenen Mangel, an einem zweck⸗ 
maßigen Lehrbuche, abzuhelfen. 


1 


In der Bearbeitung dieſet Lehrbuches hat der 
Verfaſſer, dem Muſter der beſten Sprachlehrer 
folgend, die Theorie mit der Praxis verbunden, die 
unendlich vielen Regeln auf einfache und faßlichere 
Grundſätze reduzirt, ſtatt der Kirchenſchrift, die neu 
allgemein akzeptirte vereinfachte cprilifch = Tateinifche 
angenommen, und um Solches dem Zwecke ganz 
entſprechend zu machen, wurde in demſelben noch 
eine Sammlung verſchiedener Redensarten, die un⸗ 
entbehrlichſten Wörter zum Auswendiglernen, Ges 
fpróche bei verſchiedenen Gelegenheiten, endlich eiz 
nige intereſſante Anekdoten und Geſchichtchen auf⸗ 


genommen. „ 


Das Werk circa 18 Druckbogen in 3 vo auf 
ſchönen Median- Belin -Papier mit neuen Lettern, 
wird 1843 die Preſſe verlaſſen. 


Der Subſfkriptionspreis ift bei Vorauszahlung 
nur 1 fl. 30 kr. C. M. 

Subſkribirt wird in den Buchhandlungen des 
Eduard Winiarz in Lemberg und Czernowitz. 

Für die übrigen Provinzen des öſterreichiſchen 
Kaiſerſtaates, nehmen alle Buchhandlungen Beſtel⸗ 
lungen an. 


a 


Höchit wichtige Schrift für Nichtärzte! 
Keine 


Hämorrhoiden mehr! 


Erfahrungen über das eigentliche, bisher nicht er- 
kannte Weſen und den Grund der Hämorrhoidal— 
krankheit, nebſt Angabe des einzigen Mittels, durch 
welches dieſelbe auf die ſicherſte, völlig unfchädliche 
= ſchnellſte Weiſe geheilt und verhütet werden 
ann. 

Nach dem Engliſchen des 


Dr. Mackenzie. 


12. 1842. Broſch. 15 Sgr. — 12 gr. — 54 
kr. Conv. Münze. 


Faſt täglich kommen Dankſagungsſchreiben von 
Solchen an, welche durch dieſes Büchlein von den 
fürchterlichſten Leiden erlöſ't ſind. Wir kennen da⸗ 
her bei Veröffentlichung dieſer neuen Auflage — 
der ſiebenten ſeit 5 Vierteljahren — nur den Wunſch 
ausſprechen, daß ſie eben ſo viel Heil und Segen 
ſtiften möge, wie die frühern Auflagen. 


